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Niedziela. « / r *  * - • .  •

(A. n.) Dziś Jtydzień, j ak nowo wymurowany na 
chwałę BOŻĄ, Rośc ió ł  w m. Augustowie, Dyecezji Au- 
gustowskiej, przyozdobiony został Obrazem B O G A 
RODZICY, ofiarowanym przez W. Józ: Morawskiego, 
Urzęd: Komisarjatu, czasowo tu przebywającego, k tó 
ry posiadając znamienity talent malowania olejno na 
płótnie, sam wykonał wizerunek MARJI, trzymającej 
na ręku ZBAWICIELA świata. Podczas solennego Na
bożeństwa tejże Niedzieli i w tymże Kościele odbywa
jącego się, pobożni parafjanie zanosząc modły, i zgi
nając korne czoła przed tym wizerunkiem, umieszczo
nym  w Wielkim Ołtarzu, nowo staraniem pobożnych 
wystawionym, wznosili się duchem doN . PANNY, b ła 
gając łask przyszłego życia, jako też opieki i pomocy 
na drodze pielgrzymki doczesnej. Szanowny mężu! k tó
ry  swój talent i pracę oddałeś na ofiarę BOGU, pozwól 
niech ci parafjanie publiczną podziękę złożą, jako też 
i wy, którzy datkiem lub staraniem, do przyozdo
bienia przybytku BOGA przyczyniliście się, przyjm ij
cie niniejsze podziękowanie. Ołtarz zrobiony został 
przez miejscowego Majstra stolarskiego Nowackiego, 
podług rysunku  rzeczonego W. Morawskiego; ramy 
zaś przez P . ArywM/ęfabrykanta ram złoconych w W ar
szawie, gustownie wykończone.—  J. W.

mianować raczył Kawalerem Orderu Śtej 
A nny 3ej kl:, Radcę D w oru  Ignatiewa, Inspektora G łó 
wnego tym czasowego Szpitala wojsko: w Łomży.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, mianować raczył Kawalerem 
O rderu  Sgo S t a n i s ł a w a  3ej kl:, Konstantego Barza- 
ri, Sardara Aięztwa Wołoszczyzny. •

Rozkazem dziennym C e s a r s k i m , Podpułkownik Mien- 
kow ze Sztabu Jlnego, przeznaczony został na Starszego 
Ad jutanta Sztabu J lnego wSztabie G łów nym  armji czyn
nej, w miejsce Pułkownika H r:  Von-der-OstenSacken; 
Kapitan Ernroi, Pomocnik Starszego Adjutanta Sztabu 

/ i  k 8°. *rn ’i i czynnej, przeznaczony został do szcze- 
golnyc zleceń do Sztabu G łów nego armji czynnej; a 
Porucznik Wysocki, na Pomocnika Starszego A diutan
ta w Sztabie Gł<iw nym arm ji czynnej.

Rozkazem dziennym C e s a r s k i m , Kapitan Dubiński, 
z X g o  Okręgu Straży Wewnętrznej, przeniesiony został 
do pułku koływanskiego srzelców pieszych.

(Dalszy ciąg Pensji emerytalnych). Otrzymali: PP. 
Anna Mag: z Ciurzyńskich Pardey, Wdowa po Kassjerze 
Kassy Ekon: m.Opoczna, i leh dzieci, rs .90. Fel: Ostrów
ek*, Lekarz Przedm: P rag i ,r s .433  k.3. Eleo:Ant: z W ięc- 
kiewiczów czyli Więckowskich Tomaszewska, W dowa 
po Policjancie przy Magistracie m. Pułtuska, i ich cór- 
ka, r s . 13 k. 30. Rozal ja z Zarębskich Czarna, Wdo- 
wa P® * ° V ia n c ie  przy Magistracie m. Kielc, i ich dzieci, 
rs .  18 k. 37. Mich: Misiura, Stróż nocny przy Magi

stracie m. Przedborza, rs. 20  k .6 2 .  Jan  Jakubowski, 
b. Policjant przy Magistracie m. Koszyc, rs.  20  k. 25. 
Mar: Juraiyc, B urm is trz  m. Szaki, rs .2 7 0 .  ( D .c .n . )

Przez Rozporządzenia Kom: Rz: i W tadz Oddz:, w Wydziale K. 
R. S. W . i D., mianowani: Expedytor Poczty w Mniszewie, Jan Gu
zowa/h, p. o. Expedytora Poczty w Turku; Zastępca Expedytora 
Poczty w Sokołowie, Woj: P ie tra izew sk i, p. o. Expedytora Poczty 
Łamze.—  W  W ydziale Kom: Rz: Sprawiedliwości, mianowani: Kon
troler Kassy depozytowej Try:Cyw : Gub: Augustows: W ydz: 1go 
w Łomży, Henryk H ausbrandt,p . o. Kontrolera w Kom: Rzą: Spra
wiedliwości, ze starszeństwem od d. 29 Stycz: (10 Lutego) 1849 r.; 
Podpisarz SąduPok:Okr: Dąbrows:, Józef S tem pień , p. o. Pisarza 
tegoż Sądu; Podpisarz SąduPok: Okr: Piolrkows:, Anto: K ozłow ski, 
p.o. Pisarza tegoż Sądu; Aplikant Sądowyprzy Tr: Cy: Gub: W arsz: 
w W arszawie, Jan Szpakow ski, p. o. Podpisarza Sądu Pok: Okrę: 
Dąbrowskiego.

Od d. 19 Września (1 Paźdz:} r. b., jest do wydzier
żawienia z wolnej ręki Poczthalterja, położona na trak
cie g łównym Krakowskim  w Michałowicach, na której 
utrzymywać należy koni 18; kaucja zaś złożoną być 
winna w gotowiznie, lub Listach zastawnych, lubObli-  
gach Skarbowych w kwocie rs .  180. O wszelkich do
chodach, jak niemniej o w arunkach szcżegółowych, 
dzierżawy tej poczthalterji dotyczących, w każdym cza
sie powziąść można wiadomość w Urzędzie Pocztowym 
w Michałowicach, lub u Naczelnika Kancelarji D yrek
cji Poczt w Warszawie.

Onegdaj zeszła z tego świata, w 28 roku życia, ś. p. 
Antonina z Kucharskich Trzelrzewińska. W smutku 
pogrążona Familja,  zaprasza Przyjaciół i Znajomych, 
na odprowadzenie zwłok z Kościoła Śgo K a r o l a  Boro- 
meusza, dziś o g o d z ^ / z  po połud: na smęt: Powąz:.

W dniu 18 b. m. przeniosła się do wieczności, po 
krótkiej chorobie, ś. p. Katarzyna Monika z Stankiewi
czów Buczyiiska, Żona Lekarza Dywizyjnego b. Wojsk 
Polskich, w dobrach, swych dziedzicznych Bogusławki 
Starawieś  w Powiecie Rawskim.

W dniu 17 Czerwca r. b. w mieście Powiatowem Ra- 
wie, zszedł z tego świata, po długiej i ciężkiej choro
bie, ś.p. Adam Haensel, b. Rewizor Skarbowy Okr: Brze
zińskiego, w 54  roku życia, pozostawiwszy po sobie 
trzech w głębokim smutku pogrążonych Synów. Zw ło
ki Jego pochowane zostały na smętarzu tamtejszym 
w dniu l 9  z .m . Pokój Jego c ien iom !!!

Za rok od dnia dzisiejszego, Warszawa  mieć będzie 
rzadkie zjawisko niebieskie, to jest całkowite zaćmie
nie Słońca, jakiego już w tym wieku nie będzie widzia
ła. Dnia 28 Lipca r. p. ogodz: 4tej m. 46 s. 12, po po 
łudniu, słońce całkiem zniknie i ciemność zakryje wi
dnokrąg. W Guber: Augustowskiej zaćmienie dłużej 
będzie widzialnem, gdyż tamtędy przejdzie środek cienia 
Xiężycowego. Jeżeli poprowadzimy w myśli linję przez 
m iasta : Filipowo (na granicy Pruss) i Lipsk (na gra-
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nicy Gub: Grodzińskiej), linja ta przechodząca między 
Suw ałkam i a Augustowem, będzie granicą północną 
zaćmienia całkowitego; miejsca na tej linji położone 
widzieć będą przez chwilę tylko zakryte Słońce. Jeżeli 
znowu po drugiej stronie Warszawy, poprowadzimy 
linję przechodzącą przez m iasta: Kikół, Lipno, Bodza
nów, Wyszogród, Nadarzyn, Czersk, Łaskarzew, Bo
browniki, Kurów, Lublin, Krasnystaw  i Łaszczew, l i
nja ta będzie granicą południową zaćmienia całkowi
tego. Wszystkie miejsca w Króleslwje Boiskiem poło
żone między temi linjamr, w pasie szerokim na 34 mil 
geogra: widzieć będą zaćmienie całkowite. Miejsca 
w których ciemność będzie największa i zaćmienie 
najdłużej trwać będzie, w których oś ostrokręgu cienia 
Xiężycowego, spotka powierzchnię Ziemi, położone są 
na linji przechodzącej przez m. Myszyniec, w. Kadzi
dło, w. Przytuły, w. Szumowo, m. Andrzejowo, m. Cie
chanowiec, m. Brześć Litewski. Linja ta przechodzi tuż 
nad Ostrołęką, i blisko Śniadowa. Miejsca położone 
na tej linji i jej przyległe, widzieć będą zaćmienie cał
kowite przeszło przez 3 minuty, w czasie którego gwia
zdy większe, gołem okiem będą widzialne. J. B.

W edług szczegółowego obliczenia zgorzałych w m. 
Krakowie domów, ilość ich wynosi 151, oraz Kościo
ły : Stej TRÓJCY (Dominikanów), Śgo F r a n c i s z k a ,  
Śgo J ó z e f a ,  Grecko-Unicki Śgo N o r b e r t a .  Straty zaś 
w ogóle tak wielkie, że dotąd jeszcze  n ieobliczone.

Na składkę IYtą dla pogorzelców m. Krakowa, i\o- 
żyli w Redakcji Kur jera  od dnia onegdajszego godziny 
3ej z południa, do tejże godziny dnia wczorajszego: 
Adryan Krzyżanowski, Profesor-Emeryt, rs. 10; M. A., 
zł. 10; Wdowa, zł. 2; J. B., zł. 6 gr. 20; J. O., zł. 20; 
Dom handlowy Braci Lesser, zł. 400; Mikołaj i H enry
ka Terleccy, zł. 20; Karol Lilpop, zł. 200; J . P. na in
tencję N. B., rs. 10; Mateusz Kowalski, Doktor, zł. 50; 
O. Pastor W arszawski Ewang:-Augs:, zł. 100; Alexan
dra Linde, zł. 40; Maciej Bayer, zł. 20; Jan Markow
ski, rs. 2; M. Z., zł. 20; K. L., zł. 346 gr. 20; S. L., zł. 
6 gr. 20; R. p ., zł. j .  M. S., zł. 10; M. K., z ł .5; T. F., 
zł. 13 gr. 10; A. P., zł. 6 gr. 20; b. Oficer W. P., zł. 6 
gr. 20; W. p., r s. 1; Mi: Rytel, rs. 3; S. G. C., rs. 30; 
Antoni Japowicz, zł. 100; Antoni Baumann, zł. 6; A- 
dam Jozewicz, rs. 2; A. Luhe, rs. 1; Józef Chróścicki, 
Adwokat, zł. 100; Lucjan Fiorentini, zł. 20; H. Pa: 
z K .R .P -  'S .,z ł .  13 gr. 10; Panna R .K ., zł. 2; D r A. 
H., zł. 100; S.Ostr:, zł. 10; L. K,, zł. 6 gr. 20; Balta
zar Paszkowicz, zł. 20; Jan Flasieński, zł. 20; Pety- 
kowski, Emeryt, zj. 100; M arja Ignatiew, rs .2 ;  Roza- 
Ija Fontana, 3 pół-imperjały; Władysław Wojciecho
wski, rs. 1; L Wittshen, zł. 40; J . K. oraz K. P .,rs . 2; 
Antoni Ciesielski z żoną, zł. 100; M. Woźny, zł. 2; M. 
B., rs. 2; K- K-i rs. 1; Leon Skiwski, rs. 3; Henryetta 
P., rs. 3; Lucyna S., rs. 1; Właściciele Instytutu wód 
miner: w ogrodzie W.Duckert, rs. 100; J. Bernstein, 
zł. 100; Kazim: Bernstein, zł. 13 gr. 10; Natalja Bern

stein, zł. 10; Zoe Grenouilleau Guwernantka, zł. 20; 
L, iE . S., zł. 40; Eljasz Zerman Kramarz, zł. 16 gr. 
20; Juleczka Kar:, zł. 66 gr. 20; Stanisława Ch:, zł. 66 
gr. 20; Maxymiljan/fttfoViste/H, zł. 20; Lourse etComp: 
zł. 100; Piradzki, zł. 13 gr. 10; Nothnagel, zł. 6 g r. 
20; Lorentz Robbi, zł. 6 gr. 20; Piotr Caplatz, zł. 6 gr. 
■̂ 0; Andre Cleolin, zł. 6 gr. 20; Jan Therci, zł. ti gr. 
20; Józef Morawski, zł. 6 gr. 20; Adam Kopijowski, 
zł. 2; Salomea Rahn,z\. 100; Fabryka Rahn et Vetter, 
zł. 150; Czeladź z tejże Fabryki, zł. 50; Antoni Wil
czyński, zł. 2; Malcz Doktor,zł. 500; Franciszek Chmie
lewski, zł. 10; Eleonora D..., zł. 3 gr. 10; Ignacy Dan- 
kiewicz, zł. 33 gr. 10; Ambroży Sujfczyński, zł. 33 gr. 
10; X. S. K., 17 numizmatów austrjackieh (na pogo
rzelców), i 16 numizmatów krajowych (na odnowienie 
Kościołów); Marja O. Krakowianka wraz z Córeczką 
Manią, zł. 73 gr. 10; Izabella Lacour, zł. 7; Ludwik 
Hermann, rs. 5; Leopold Flamm, zł. 100; E . M., zł. 
20; J. P., zł. 5; Betlejowie, zł. 20; S. Z., zł. 100; S.M. 
dukat w złocie; M. F ., zł. 20; Alexander Rawicz Ban
kier, zł. 1000; K. Hoffmann, zł. 100; Teofila Kosmul- 
ska, zł. 4; Bon: Jabłoński, Urz: B. P ., funt szterliug 
(zł. 42); C. M., zł. 20; N. G., dukata w złocie; L. S., 
zł. 20; F . W ., zł. 6 gr. 20; K. B., zł. 2; P. LI., z ł.6 g r . 
20; Mazur, zł.5; Marja i Joanna Leuge, zł. 40; F . Dr:, 
zł. 20; Antoni B., zł. 100; Izabella B., zł. 150; Sabina 
S., zł. 50; Jan Roi:, zł. 20; Sieroty, zł. 44 gr. 16; z Lu
blina, zł. 6 gr. 20; Ludwik Hirschmann, zł. 300; Otto 
Schoepe Kupiec, zł. 6 gr. 20; Ii. Bayer, zł. 6 gr. 20; 
A. W., zł. 6 gr. 20; W . Knoblach, zł. 6 gr. 20; C. V., 
zł. 6 gr. 20; J . Z., zł. 10; J. Z. na Kościoły Krakowa, 
zł. 10; J. K., zł. 6 gr. 20; J. Paszk:, zł. 5; K. B., zł. 
100; R. D., zł. 66g r. 10; M. C., zł. 6g r. 20; P. A. Bau- 
nrnnn b. F . K., zł. 66 gr. 20; W. Puławski, 8 pół-im- 
perjałów; W. Kubarski, zł. 100; Andrzej Sokołowski, 
zł. 66 gr. 20; Dom handlowy Franciszki ToeplitzSnkc:, 
zł. 400; Meyer Hermann, zł. 66 gr. 20; Roman Lipiń
ski, zł. 10; N. N., zł. 6 gr. 20; Wojciech Nagórski, zł. 
3; Stanisław Klejman, zł. 2; Tomasz Kaliński, zł. 2; 
Michał Wilant, zł. 5; Anna Grzybczyńska, zł. 1; F ran 
ciszek Kulesza, zł. 5; Piotr Czarnowski, zł. 5; Michał 
Conti, zł. 6 gr. 20; Filip Negri, z\. 6 gr.,20; Izdebska, 
zł. 1; Teodora, zł. D Z. G., zł. 20; B. Żukowska, pół- 
imperjała w złocie; Adam Nosarzewski, b. Pułkownik 
W'. P., Obywatel Gub: Grodzieńskiej, za paszportem do 
Królestwa przybyły, ts. 100; N. N., zł. 6 gr. 20; St:M . 
zł. 2; J- P- P -T - Sz...a, zł. 19; L. Poncyljusz, zł. 2; 
W. S .,dukat złotem; p ., 10; Gustaw Landau, zł.
300; Teofil Kosiński, zł. 51; Inwalida W. P., zł. 5; 
Bezimiennie, zł. 2; J . Somerfeldt, zł. 13 gr. 10; F . D.,
rs. 3; L. Ziemieccy, zł. 36 gr. 20; Alfons Pu z, zł.
20; Kazimierz iM arjanna Garbolewscy Małżonkowie, 
zł. 1000; A. T. i W. S., zł. 100; M. Godecki, zł. 6 g r. 
20; Marconi, zł. 5; N. Jaroszyński, zł. 100; Jan Mi
klaszewski, zł. 10; Jakób Szymanowski,Fabrykant pi-
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wa.zł.  100; Karol F t :  WojrzyAski, zł. I3 g r .  10; Cze
sław i Marja K., zł. 5; Rz: Rad: Sta: Pok/ękowski, zł. 
66 gr. 20; Ignacy Popławski, zł. 40; P. B., zł. 10; J.
B., zł. 10; M. Z.,zł. 3 gr. 10; J. Sierpiński, zł. 40; Bez
imiennie, zł. 29; A  S z L:, zł. 20; Mi: W., du
kat złotem; J. S. A. M., zł. 6 gr. 20. — IVta przeto skład
ka przyniosła kwotę złp. 10,994 gr.26, która również 
jak trzy poprzednie, już złożoną została w Konsulacie 
A ustriackim , dla wysłania jej przez P. Bankiera Fia
tów  do m. Krakowa.

Dnia 2Tb. m. złożono w Kancelarji Konsulatu Jlnego
C. K. Austrjackiego, dla pogorzelców m. Krakowa, 
przez: Narcyza Schneider, rs. 15; Jacka Świątkowskie
go, rs. 15; Karolinę Lessel, rs. 6; Franciszka Żandro- 
wicza, rs. 3; F. W. Herbig, rs. 30; Bezimiennej, na re
parację Kościołów rs. 1 k. 50, dla pogorzelców rs. 3 k. 
70; J. Z., k. 75; L. B., k. 50; X., rs. 2; B. J., rs. 2 k. 
40; Katarzyny M—e, rs. 15; Artyści K. M. Marcinkie
wiczowie, rs. 1; Franciszek Betzhold Rad:Ekon:, rs .3 ; 
X .P. S . ,rs .30 ;X .L .S .,rs .45 . Łącznie rs. 173 k. 85.

Ciągnienie lej klassy 76 Loterji klassycznej, rozpo
cznie się w dniu 26 Lipca (7 Sierpnia) r. b. o godzinie 
lOtej z rana.

W imieniu Agnieszki, złożono w Redakcji Kurjera, 
na odnowienie Kościoła Powązkowskiego  zł. 10; a od 
Z. G. w tymże celu zł. 4.

Onegdaj poraź pierwszy w Ogrodzie Saskim, orkie
stra P. Sturma, podczas używania wód mineralnych, 
wykonała nowe: trzy  polki rodzone sio stry , Marja, 
W anda, Jadwiga; skomponowane przezXcia K. Świa- 
topełek-Mirskiego. Ładne te polki, zwróciły na siebie 
powszechną uwagę, jeszcze ładniejszych, obecnych 
polek, i kilkakrotnie na ogólne żądanie powtórzone 
były. Wczoraj to samo także miało miejsce od rana.

Szanowny Redaktorze! W tych właśnie dniach na
trafiliśmy w Kromerze, iż za panowania Kazim ierza Ja- 
giellończyka  1462 roku, spłonęła południowo-zacho
dnia część Krakowa. Pożar powstał w Kościele XX. 
Dominikanów, przy jakichściś alchemicznych doświad
czeniach, (znać owi Ojcowie trudnili się tą tak w ów- 
czas cenioną nauką). Winę pożogi onej, lud (mówi 
Kromer) przypisywał zabiciu Andrzeja Tenczyńskiego, 
który rokiem pierwej, w Kościele Franciszkanów  padł 
ofiarą rozhukanych mieszczan, wetujących tą zbrodnią, 
krzywdę pobitego płatnerza Klimunta. (Płatnerz, zna
czyło robiący zbroje). Po opisie w Kurjerze  pożaru 
Krakowa, dziwnem nam się wydało to przybliżenie. A 
więc 388 lat mija od wzmiankowanego okropnego po
żaru, i w tym przeciągu czasu, klęska ta znowu ów sta
rożytny gród nawiedza. Wszakże da BÓG, że jak po 
owem pierwszem nieszczęściu, tak i teraz odbuduje się 
on na nowo i wzniesie, gdyż nie wątpimy, żenietylko 
Królestwo, ale naw et Europa pospieszy z pomocą, jak 
się to już zdarzyło przy spaleniu Hamburga . — Bro
n isław .

Nakładem Składu muzycznego Jgn: Klukowskiego, 
wyszedł Polonez z tematów opery Haydee, ułożony 
na pjanof: przez S6z:Damse, cena zł. 1; i Proszowiak  
Mazur, skomponowany na pjanof: przez E. S. Łodwi- 
gowskiego, cena zł. 1; grywane u Wód mineralnych i 
w Teatrze Rozmaitości.

Po  odbiorze różnych transportów wód, podpisany 
Skład, kompletnie zaopatrzony jest świeżo w tym roku 
czerpanemi wodami: Marjenbadzką  (Krejcbrun, Fer- 
dinandsbrun); Emską (Rrenchen, Kesselbrun); Eger- 
ską  (Francensbrun,Salcquele); Karlsbadzką  (ze wszy
stkich źródeł); Obersalcbrun, Pyrm ontską, Selcerską, 
W ildungską,lwonicką,Bilińską  zastępującą wodę (Vi

chy) i innemi; oraz Solą Karlsbadzką  i Morską, któ- 
rę to ostatnię po zł. 2 funt sprzedaje. Donosząc o 
powyższem, zarazem ma zaszczyt upraszać Szanowne 
Osoby o odbiór już zamówionych wód.— M.B. Gordon, 
przy ulicy Długiej Nro 489.

Ósoba upoważoiona od Władzy, mieszkająca przy 
ulicy Piwnej pod Nr 12, życzy sobie przyjąć uczniów 
na stancję i stół, za mierną cenę.

Xięgarnia Henr: H urtig  w Kaliszu, otrzymała zna
czny transport nowości, a mianowicie: Xięgę Świata, 
Życiorysy znakomitych ludzi, Galerję Drezdeńską, 
W ykład system atyczny filozofji przez Dra Józefa Kre- 
mera, tom lszy; Ukrainę dawną i teraźniejszą, przez 
M. Grabowskiego; Pism a Protasza, Opis Królestwa  
Polskiego  przez Wiślickiego, Dzieje litera tury w Pol
sce  przez Ludwi: Kondratowicza (Wład: Syrokomla); 
X ią ikę do Nabożetistwa dla młodych dziewic, Pamię
tnik Sztuk Pięknych  pod redakcją Podczaszyńskiego; 
oraz transport nowości francuzkich, jakoteż i najśwież
sze utwory muzyczne.

U wód w Ciechocinku, truppa artystów bawi ciągle 
tameczną Publiczność. Między innemi dziełami, grywa- 
nemi przez nich na tamecznym teatrze, przedstawiali 
także 18go b. m., jak to nadesłany nam afisz dowodzi: 
» Piąty ak t z ulubionej melodramy, z  francuzkiego 
Eugenjusza Sue, na W arszawskim  Teatrze, z  zado
woleniem Słuchaczy często przedstaw ianej, ozdobio- 
ny ogniam i różno-kolorowemi i  nową w ystaw ą, Wie
czny Tułacz; z  okazaniem w końcu aktu nowo-odma- 
lowanego piekła.'" Następnie A rtykuł 960, Siostrę  
Kasperka, i tercet z melodramy Gałganducha wraz 
z innemi śpiewami. Przed rozpoczęciem tej reprezen
tacji, wykonano także Pot-pouri, ułożone przez Józefa 
Damse, a znane powszechnie pod tytułem: Podróż po 
Europie.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani: po Dramie 
Zamek Bergenheim, Panna Moroz i P. Królikowski.

Na ostatnich targach W arszawskich  i Pragskich  pła
cono : za korzec 4ro-ćwierciowy żyta rsr. 2 k. 3872, 
pszenicy rs. 3 k. 77, gryki rs. 2 k. 5, owsa rs. 1 kop. 
78, siana furę jedno-konną od r s .2  k .55  dors .  3 k. 90, 
siana furę parokonną od rs. 4 do rs. 6 kop. 15, słomy
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furę od rs .  1 k. 20  do r s .2  k. 40, okowity garniec k. 
88  /i, szumówki garniec kop. 53.

Pozyskawszy od lat już  kilku pozwolenie Władzy 
Szkolnej do utrzymywania Uczniów Szkół Rządowych 
na stole i stancji,  mam zaszczyt polecić się względom 
Szano: Rodziców i Opiekunów uczącej się młodzieży. 
Uczniowie u mnie stojący, oprócz pomocy we wszy
stkich przedmiotach, w tutejszych Gimnazjach w ykła
danych, pobiera ją  lekcje prywatne w językach francuz- 
kim i niemieckim, oraz mają sposobność ciągłego ro z 
mawiania obcemi językami. Za ścisły dozór, jak r ó 
wnie moralne i troskliwe pod każdym względem p ro 
wadzenie powierzonej mi młodzieży, najsumienniej 
zaręczyć mogę. Mieszkam przy ulicy Nowy-Świat,  
w pałacu dawniej Branickich  pod Nr 1245, w k o rp u 
sie na 1 piętrze.— Ludwik Gravin.

N r 26 Tygodnika Lekarskiego, wyszedł z d ruku  i 
zawiera artykuły P P .  Groera, Sokołowa i Natansona; 
odcinek i doniesienia.

(Art: nad:). Dzień 29 Czerwca r. b., pogrążył w sm u
tku okolicę Lublina; w tym to bowiem dniu, n ieubłaga
na śm ierć,przerwała pasmo dni życia W. Józefy z Mysło
wskich Zawadzkiej, niegdyś Dziedziczki dóbr Biskupic  
iŁysołaje, a Wdowy po ś. p. Janie Rogala Zawadzkim, 
Mieczniku Krasnostaicskim. Pani ta, pojęła całą wiel
kość przeznaczenia kobiety, bo w przeszło 80cio-letniej 
swej na tym świecie pielgrzymce, ciągłe rozlicznych 
cnot dawała dowody; a pielęgnując od młodości wszy
stkie przymioty duszy i serca, słusznie w późniejszym 
wieku, wzorem cnót niewieścich nazywać się mogła. 
P rzykładna Żona, troskliwa Matka, szczera Przyjaciół
ka, uprzejma, pobłażająca dla wszystkich, od wszystkich 
też czczona i żałowana, zstąpiła do grobu. R to  tak jak 
ś. p. Zawadzka, um ia ł  sobie zjednać wszystkich, k tó
rzy j ą  bliżej poznali, kto tak jak ona szczerą i p rzyk ła
dną pobożnością, na szacunek ich zasłużył, ten szczery 
żal z sobą do grobu zabiera. N ieutulonym też żalem, 
zgonem swym napełniła serca Dzieci i W nuków, a 
wszystkim Przyjacio łom , Sąsiadom i Znajomym, nad 
tak bolesną stratą, gorzkie łzy wycisnęła. D aw ni w ło 
ścianie wsi Łysolaje, stracili w niej Dziedziczkę, która 
nie odstępując nigdy od przekonania, jakie w jej serce 
wpoiła ludzkość, niosła im ratunek w potrzebach, i była 
właściwie o ich dobro troskliwą Panią . Zwłoki Jej 
w d. 2gim b. m., w pośród mnogiego ludu i licznegoDu- 
chowieństwa, z Lublina do rogatek miasta w yprow a
dzone, a następnie w asystencji Kapłanów z Zakonu 
X X. Kapucynów, przewieziono do miasteczka B isku
pic, gdzie w grobie rodzinnym familji Zawadzkich, na 
wieczny spoczynek złożone zostały. W. JX . Misiński, 
W ikarjusz Katedry Lubelskiej, i Wielebny X. Stani
sław  Kapucyn, w pięknych i tkliwych wyrazach, skre
ślili przytomnym, szlachetny obraz życia i przymio
ty zmarłej. Szanowny Cieniu! zacna Obywatelko! już 
znikłaś dla oczu naszych, znikłaś dla tych, którym um i

lałaś życie; lecz drogiej pamięci,  nic nie potrafi w yru 
gować z serc przyjaznych Ci osób, i pełnej wdzięczności 
Rodziny, która swój ciężki żal i boleść tern pociesza, że 
lubo śmierć zawzięta przecięła pasmo życia Twojego, 
jednak Twa ujmująca dobroć, Twoje najświetniej od
znaczające Cię przymioty, w ich sercach i w podaniu 
późnej potomności, żyć będą na wieki. Pokój Cieniom 
J e j ! —  D....

Utrzymujący od lat 5ciu w m . Radomiu  z upow a
żnienia Rządu, Szkołę prywatną męzką o 3ch klasach, 
zawiadamia niniejszem, osoby interesowane, iż zapis 
uczniów do tejże szkoły, rozpocznie się z d .  6 Sierp:, 
a skończy się z d. 20  Sierp: r .  b. —  F r :  Gawroński, 
b. Inspektor  Gimn:, Emeryt.

Listy z Londynu, z d. 20  b .m .,  donoszą, iż skutkiem 
nawałnic i deszczów od dni kilku w okolicach tej stolicy 
wydarzonych, cena pszenicy podniosła się znowu o 1 
szyi:. Tymczasem dowozy pszenicy  zagranicznej do 
Anglji są małe; a mąki b rak .—  Z innych zaś miejsc jak  
z Włoch i Sycylji, donoszą, że zbiory tegoroczne już 
ukończone zostały z bardzo pomyślnym rezultatem.

Z P e t e r s b u r g a .  —  W  d. 4/i6 b. m. okropny  pożar 
wybuchł w Petersburgu, na Wasilewskim Oslrowiu, 
i na wyspie Gutujew. Oto urzędowe szczegóły tego 
smutnego wypadku. O godzinie 8ej z rana, ogień uka
zał się w suszarni garbarskiej Obywatela poczesnego 
Zabiegayewa, na Wasilewskim Ostrowiu, naprzeciw 
giserni P. Baird, i niebawem ogarną ł  sąsiednie gm a
chy. P om im o rozwiniętych wszelkich usiłowań straży 
ogniowej, płomienie podniecane wiatrem nadzwyczaj 
gwałtownym, rozszerzały się z szybkością niesły
chaną. Nietylko iskry, ale całkowite głownie roz
noszone były daleko siłą wichru; ogień też niebawem, 
przen iósł się aż na wyspę Gutujew, gdzie w ybuchł no 
wy pożar, i znaczne zrządził sz k ó d ; . Pom im o ż e w te j  
części miasta, gmachy są rozstawione, niepodobna by
ło przecież wstrzymać postępu płomieni; bo podczas 
kiedy straż ogniow a, umieszczona na dachu, starała się 
tamować szerzenie pożaru, i ocalać gmachy jeszcze 
nim nietknięte, pożar wybuchał w nich wściekły, i gmach 
cały płomieniami ogarniał.  Poświęcenie się i śmiałość 
straży ogniowej, przechodzi wszelki opis. Brandmaj- 
strowie i prości strażacy, rywalizowali między sobą 
w gorliwości, a pogardzając niebezpieczeństwem, nie 
opuszczali swego stanowiska, aż wówczas, kiedy już  
niepodobna było go utrzymać, albo kiedy śmierć n ie 
uchronna groziła. Przy ratowaniu domu 3-piętrowego 
Obywatela poczesnego Sazonowa, Brandm ejster Sza- 
szyn  (z cyrkułu Rożdicstwenskaja), i jego ludzie, znaj
dowali się na dachu. Nagle dom ten zapala się, a oni 
sami otoczeni są ze wsząd płomieniami. W  tej chwili 
okropnej,  strażacy przywiązawszy ru rę  sikawki do da
chu, zaczęli spuszczać się po niej, i przedzierać przez 
płomienie, aby dostać się do ziemi. Wkrótce jednak, 
ru ra  ta pękła, a nieszczęśliwy Szaszyn, u jrzał się po-



zbawionym tego jedynego środka ra tunku; albowiem 
przystęp do domu gorejącego był ciągle niepodobny. 
Jakoż, z jednej s trony znajdowała się kupa węgli ka
miennych. budynek drewniany i stos belek żywym 
ogniem płonące; z drugiej, szopa napełniona wełną 
również gorejąca. W takiem to położeniu, niepozosta- 
w ał inny środek, jak  skoczyć z dachu na wszelki 
wypadek, co też uczyniwszy, upadł na kupę rozrzarzo- 
nych węgli. Poświęcenie towarzyszów, ocaliło S zaszy-  
na, jeżeli nie od mocnych pokaleczeń, to przynajmniej 
od śmierci.  Brandm ajster Dem entjew , podoficer W asz
czuk  i strażak Kozlow,- rzuciwszy się jednocześnie 
w płomienie, wynieśli z nich nieszczęśliwego pokale
czonego.—  Oto poczet budowli, które pożar w perzynę 
o b ró c i ł :  garbarnie Z abiega jew a , i Obywatelki pocze
snej Sem enowej; dwie kamienice należące do tejże; 
kamienica i garbarnia Kupca Aononowa; kotlaroia 
anglika K ariera; fabryka włosienia Obywatela A n 
drzeja B uszn ina;  farbiarnia Finlaridczyka E cklund; 
kamienica Obywatela poczesnego Sazonowa  i ga rba r
nia jego wydzierżawiona kupcowi Jegorow; farbier- 
nia K ra u sa ; fabryka włosienia Obywatela Bazylego 
D usznin a; kamienica kupca M anuitow icza; fabryka 
muślinu kupca Mendla; sklep Moxina; garbarnie 0 -  
bywatela honor: Z w ierkow a  i kupca S troganow a. —  
Ogień przytłumiono o 4ej po południu, ale budulec, 
zapasy kory dębowej, znajdujące się nietylko w gar
barniach, ale na wybrzegu Newy, paliły się jeszcze 
przez dwa dni, pomimo wszelkich usiłowań, aby je u- 
gasić.—  N,a wyspie Gutujew , na którą posłano sikaw 
ki i rezerwę 3go cyrkułu A d m ira lic ji i rezerwy 1 i 4go 
cyrkułu  A dm ira lic ji, oraz z cyrkułów N arw skiego, 
M oskiew skiego, Karelnego, L ite jn y  '\ R o id ie s tw e n sK a 
ja ,  ogień zniszczył na gruncie okolonym parkanem, 
beczki obejmujące 49 ,000  pudów siarki,wartości 49 ,000  
rs.,  należącej do kupców B randta , Clemenza, Spie- 
g e la , L ian sa , i D u ta la .  Oprócz Brandm ajstra  mocno 
ranionego w upadku; dwóch innych Brandm ajstrów , 
podoficer i dwóch strażaków, ciężko poparzeni i ranie
ni zostali. Przyczyna tej okropnej katastrofy, nie jest 
dotąd wiadoma, ale toczy się śledztwo w celu jej wy
krycia.

A m e h y k a .-— Rocznicę 74tą ogłoszenia niepodległości 
Stanów  Zjedz, obchodzono w całej unji z w ielką rado
ścią; uważano , i.e. Irlan dczycy  i Niem cy jeszcze więcej 
oddawali się tej radości, jak rodowici A m erykanie; wy
strzały na wiwat nie ustawały ani na chwilę, ztąd m n ó 
stwo wypadków przez nieostrożność; do tego dodać n a 
leży parady milicji, ewolucje z ogniem, obiady, fajer
werki i wszelkiego rodzaju w idowiska.—  Przez pocz- 
tamt samego Nowego-Yorku, przeszło w ciągu pierwsze
go kwarta łu  r. b., 887,925 sztuk l is tów .—  Arm ję S ta 
nów Zjednocz: powiększono z 9 do 14,000; podobnież 
marynarkę, która ma zażądać od F austyna Suluka  
H aitijsk tego , zwrotu summ należnych Stanom ; sądzą,
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że Suluk  wkrótce rozpocznie wojnę wytępienia, p rze 
ciw białym ludziom H aiti.

A o s t r j a . W iedeń 23go L ipca. —  Minister sp raw  
wewn: nakazał zbieranie składek dla Krakowa  w całern 
państwie. —  Xiążę B ordeaux  przybył tu z F rohsdórf  
—  Dziś rano o lOej nastąpił ślub Bana Jellachich  zHra" 
bianką Nagadupel; wielu Jenerałów  i Oficerów zapro * 
szono do N a g a d a p e l.—  Dziś ogłoszono nowe u łaska
wienia 209 mniej skom prom itow anych .—  Feldzeugm: 
v. Haynuu  dziś miał audjencję u Cesarza, następnie o- 
biadował u R otszylda ;  mnóstwo osób go odwiedza.

F r a n c j a . P a ry ż  22go Lipca. —  Prezydent Rzplitej 
p rzesła łTow arzystw u Dubroczy: w Londynie, 1200 fr.,  
dla użycia ich na wsparcie nieszczęśliwych F rancuzów  
w tej stolicy..— Poseł angielski Margrabia Norm an- 
by, wrócił tutaj. —  Rząd ma przedstawić projekt do 
prawa o pensjach emerytalnych.—  Do P a ryża  p rzy
był Saluiti Bej, jeden z najzdolniejszych Oficerów ar- 
rnji tu reck ie j, by zwerbować jak najwięcej Oficerów i 
Podoficerów instruk torów , do pułku artylerji m arynar
ki, który rząd tu reck i sformować zamyśli.— Część flot- 
ly morza Śródziem nego, po przejrzeniu jej przez P re 
zydenta w Cherburgu, zostanie wysłaną do La P la ta .—  
W  Tulonie nowe listy wyborcze obejmują tylko trze
cią część daw nych.—  Burzą teraz sławny zamek Pon
dy, w którym M arm ont podpisał kapitulację P a ry ża .—  
Dowodzą tu, że nowe praw o o prassie,zmniejszy w p ra 
wdzie liczbę dzienników, ale powiększy niesłychanie 
wpływ pozostałych.—  Ogłoszono licytację kilku tysń- 
cy akrów lasu, należących do rodziny Ludw ika F ilipa; 
cena licytacyjna wynosi około 2 miljo: fr:.—  Dziś Zgro
madzenie wybierało kommisję parlam entarną, m ającą 
zasiadać w czasie ferji; z 25 kandydatów, 15 otrzymało 
większość konieczną; jednym z pierwszych jest Jene: 
Lam oriciere, którego mianowania Prezydent tak snbie 
nie życzył. Zdaje się, że żaden z Bonapartystów nie zo
stanie wybrany. Kommisja złożoną będzie powiększej 
części z osób niezbyt przychylnych E ly se e .—  Z p o łu 
dniowej F rancji donoszą o manifestacjach publicznych 
nader głośnych, które miały miejsce w dzień Śgo H e n 
r y k a ; legitymiści są tu bardzo silni i śm ia l i .—  Prezy
dent oświadczył Ministrom, że jeżeli przejażdżka jego 
do M arsylji odwlecze się, uda się do Pireneów, i w B a
jon ie  brać będzie kąpiele m o rsk ie .—  W A lgierze  i. 
w Bona znowu się zjawiła cho le ra .—  Zapowiadają tu 
kilka broszur Bonapartystowskich.—  Tow arzystwo j a 
kieś organizuje loterję z 8 miljo: fr:; bilet po 1 franku; 
wygrywający otrzymać ma odłamki rudy ztetej z K ali
forn j i . —  Aerostatyka bardzo tu w modzie; wczoraj 
znowu wzniósł się w powietrze balonem jakiś żeglarz, 
i spuścił się później z spadochronem jak najszczęśli
wiej. na jakiś dach domu; Prezydent Rzplitej często 
odwiedza podobne widowiska. —  Prezydent wezwał 
Prefektów, by o ile możności starali się ulepszać mie- 
szkunia robotników.
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H i s z p a n j a . —  Królowa wstała z łóżka 21 b .  m. —  
Ś m ierć  Xięcia A s tu r j i  sm utne wrażenie w H iszp a n ji 
uczyniła. —  Xięztwo M ontpensier odjeżdżają do Se-

^ N ie m c y .  B erlin  24  Lipca. —  Dowiadujemy się, że 
ratyfikacje pokoju pomiędzy P ru sa m i i D anją  zamie- 
nionemi nie zostały, ponieważ nie wszystkie rządy związ
kowe ratyfikowały. P ru sy  miały zaprojektować udzie
lenie pełnomocnictw do zatwierdzenia kommisji cen
tralnej w F rankfurcie , która jeszcze pełni swe obo
w iązki.— W ojna rozpoczęła się już stanowczo; nowa 
potyczka forpocztowa wypadła korzystnie dla S zlesw ig -  
H oisztyń czyków ;  w porcie Kiel także parostatki nie
m ieckie  biły się przez godzinę z parostatkiem duńskim . 
—  K ró l  S a sk i  zagaił sejm kró tką mową. —  Sejm b a 
w a r s k i  został zamknięty,

T u r c ja . —  Sułtan  wd. 1 b. m. przyjm ował ciało dy
plomatyczne w sposób europejski. —  W . Wezyrowi 
dał Sułtan  w darze 3 miljony piastrów na wybudowa
nie pałacu w Balia  Limon. —  Pan  L am artine  oświad
czył, że porzuci życie polityczne i zamieszka około S m yr
n y, w m a ją tk u  darowanym mu przez Sułtana. —  P o
w stanie w B ośn ji uważają za skończone, ponieważ na
czelnicy się poddali.

W ło c h y .  —  K ró l  zaprosił  podobno Posła angiel
skiego i Ministrów, na wielkie polowanie w dolinie Ao
s ta .—  Deputowani rozjechali się już z Turynu; z Mi
n is trów  tylko dwóch czy trzech bawi. —  R z ą d  myśli za 
ją ć  się naprawą portu Genua, który się coraz bardziej 
z a m u la ;  podobno po r t  S pezzia  zamienią w port wojen
n y ,  i tam przeprowadzą 8 fregat i 13 mniejszych wojen
nych sardyńskich okrę tów ,k tó re  gniją w porcie6cra««.

R o zm a it o śc i. —  Słynna artystka Londyńska, Pani 
Glover, dawszy benefis pożegnalny, zaszczycony obe
cnością  najpierwszych osób stolicy A ngfji, w cztery dni 
po  zejściu ze sceny teatru D rury-ljane, opuściła także 
i scenę świata, przenosząc się do wieczności. Powia
dają, że strudzenie, jakiego doznała w czasie tej rep re
zentacji, przy zdrpwiu już słabem, stało się przyczyną 
jej śmierci.-—  Kiedy po ostatniej podróży balonem, P. 
L epoitevin  wracał na swojej klaczce Aerienne  do 
P a ry ża , dzierżawca mostu, po którym przejeżdżał,  nie 
chciał pobrać myta od tego zwierzęcia, oświadczając, 
że byłoby mu ła tw o most przelecić powietrzem, i tym 
sposobem od opłaty się uchylić .—  Jakiś Jegomość 
utrzymywał, że aby przejechać z kraju do kraju, dosyć 
jest wzbić się nieco w górę balonem, i stać w jednym 
punkcie dopóty, dopóki ziemia kręcąc się w koło, nie 
nasun ie  pod stopy żądanej krainy, na k tó rą  w ówczas 
spuścić się należy.—  »Weź łokieć Janie, i zmierz wy
sokość tych okien.” Jan  zginął, a gdy za pół godziny 
P an  go zapytał,  czy spełnione polecenie? Jan  się począł 
śmiać i w końcu zawołał: » jakżeż P an  chce żebym ja 
okna łokciem mierzył, kiedy łokieć ledwie na długość 
szyby wystarczy!” —  »Dla czego Pan  jesteś brunet, a

b ra t  Pański blondyn?”  zapytała gąska pewnego m ło 
dzieńca. »Dla tego, że ja w nocy, a on  w dzień się 
u rodził” , odrzekł zagadniony.

PR Z Y JE C H A L I do W ARSZAW Y.
Bono Józ: Dyr: Fabryki z Akwisgranunr 603; Dembowski Alexy 

Oby; z Przedwojcwa nr 634; Dastis Ildefons Kup: z Madrytu dr 613; 
Grotenbelm Jene:-Lejt: z Siedlec; Jeleńkowski Narcyz Radca Stnnn 
z Petersburga nr 551; Kunicki Alex: Pomocnik Nacz: Powiatu z Ł u 
kowa nr 586; Platooow Radca Stanu z Biłgoraja; Reinsztein Frnn: 
Budów: zKalisza nr 476; Samburski Stani: Ob: z Radomia or 17S2; 
Turowski Józ: Sędzia z Łęczycy nr 551; W ężyk W ład: Oby: z Brze
ziny nr 603; Zaclicrt Gust: własc: fabr: z W rocławia nr 467.

IV ,/jecha li: Bereznicki Felicjan Oby: do Berlina; Ciecierski Stef: 
Oby: doMicbrowa; Flalt Benjam: Oby: do Karlsbad; Gautier Antoni 
Radca Stanu do Wornic; Garszyński Ign: Sędzia do Płocka; Paszkow
ski Fran: Oby: do Krakowa.

d o n i e s i e n i a .
l i A M  OIl Loterji M. Konopackiego wdom uTow : Dobr: Nr 

370, ma honor upraszać Sz: Osoby, aby po odbiór wygranych kwot 
w  5tej klassie 75 Loterji, oraz zamówionych LOSÓW do 1 ej klassy 
76 Loterji pospieszyły. Przyezem poleca się z LOSAMI całemii czę- 
ściowemido le j klassy 76 Lot:, której ciągnienie w d. 7 i 8 odby
tem zostanie. Osobom na prowincji zamieszkałym, a zyczącym so
bie szczęścia spróbować, zapewnia się najspieszniej sza i najakura- 
tuiejsza przesyłka.

Do Składu Herbaty Chińskiej, ró
żnych Towarów Rossyjskich, Korzeni 
i Trunków zagranicz:, w mieście Po- 
wiato wcm Łęczycy, w domu W . Duzy 
Nro 10"/,, nadszedł znaczny transport 
H E H B k T Y  Chińskiej w różnych 
gatunkach: Żółtej z kwiatem, Zielo
nej i Czarnej, funt od zł. 10 do zł. 60, 
W paczkach opatrzonych plombą i ety
kietą Składu; oraz Samowarów Tul
skich w różnych gatunkach; Tac bla
szanych i papierowych; Noży stoło
wych i kuchennych; Kłódek różnych; 
Form do ciast; Młynków różnych do 
kawy; Moździerzy; Żelazek; Stambu- 
łek i Cybuchów; Szczypców do świec; 
Lichtarzy; Musztardy w proszku; Po
mady i Perfum M usatow a■ LUSTER 
różnych; Cnkierniczck; Laku w 6ciu 
Cerat różnych; Sera zielon: i Szwaj

carskiego';' V z k a ’tu T e k  do Herbaty; Konfitur suchych; Buljouu i Ma
karonu włoskiego; MANNX (haszy SaS°); G‘tar Hiszpańskich; 
Szkła różnego Porcelany; Świec stearynowych i łojowych; Koła- 
nmrzy różnych; Ostróg różnych; Szczotek do głowy; NOŻYC do 
strzyżenia owiec; Rolet do okien, i t. p. Powyższe artykuły sprze
dają się po cenach bardzo miernych.— G. G rydin  3ci.

W  Fabryce Powozów przy ulicy Elektoralnej pod 
Nrem 749, jest do sprzedania f t A M Y D I E Ł  
niski, w kompletnie dobrym stanie. Bliższą infor
mację co do ceny, powziąść można na miejscu 

kaźdodziennie.
Potrzebna je s t  GOSPODYNI w  średnim w iek u , z dobre- 

nń  św iadectw am i, znająca ję z y k  niem iecki i um iejąca pisać. 
\V iadom ość u Stróża Karola pod Nr 6 2 5  przy u licy  Koziej.

DOSI w W arszawie pod Nr 2780 przy ulicy Ale- 
, „ xandrja , pomiędzy dwoma placami targowemi cxystu-

jący  na gruncie dziedzicznym położony, jest z wolnej 
r ę k i ’do sprzedania. W iadom ość  na miejscu każdego

gatunkach Pligina; Miednic;
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D yrektor In s ty tu tu  S zla c h e c k ie g o  w IF arsz:.—  Zawiadamia 
Osoby interesowane, że na r. Szkolny 1 8,0/ 5i potrzebne będą na
stępujące A RTYKUŁYdla  tegoż Instytutu, t . j .  dostaw Mięsa, Chle
ba, Bułek, Masła, Mąki, Kasz różnego rodzaju, Mleka, oraz Oleju 
do oświetlania. Osoby przeto zyczące podjąć się której z takowych 
d o s t a w ,  z ł o ż y ć  winny deklarację w K ance larj i  Instytutu Szlachecki 
w  W arszawie przy ulicy Nowolipki Nr 2405, najpóźniej do dnia 20 
Lipca (1 S ie rp uia) r .  b. W arunki dotyczące każdej dostawy, co
dziennie w godzinach Biurowych, przejrzane być mogą. —  Radca 
Dworu, K a rw o w sk i. .

Z powodu wyjazdu, są 3 P O K O I K I  i Kuchnia, do w y
najęcia każdego czasu w  domu Omiecióskiego pod Nr 1301 przy 
ulicy Nowy-Swiat, w oficynie na dole. Wiadomość u Rządcy.

Jest do sprzedania K O C X  W arszawski, po
czwórny, mało używany. Wiadomość w Hotelu 
N a d w iś la ń s k im  pod Nrem 26 przy ulicy Bednar
skiej.

k a w a  l l O U H A
M  R. S T K 1 N K E L L E R  et COMP. m
% Sprzedaje się w W arszawie przy ulicy Miodowej, w p a ła c u ^  
-^Kochanowskiego, i u PP. Moritz Sejdel et Comp: przy ulicy 
^Senatorskiej Nro 470—  Na prowincji: w Kaliszu w H a a - ( | 

w  dlu P. Hurtig, i w Płocku u Kupca Cohn Spiro. rff
Tb Pomimo znacznego zdrożenia zwyczajnej Kawy, K a w a ^
- - MOKKA przedaje się po zwykłej cenie: w W arszawie za, 

wfunt zł. 1 gr. 15; na prowincji funt zł. 1 gr. 20.

C4AMIARNIA w osobnym domu, składająca się z 3ch 
Stancyj, Garbarni, Góry dogodnej do suszenia skór i wełny, 2ch 
Komórek, przy bieżącej wodzie; lokal ten może być wydzierża
wiony i, na inny Zakład, od Ś. Michała r. b. Wiadomość pod 
N r 2142 przy ulicy Pokornej, w oficynie, u właścicielki.

Na Krak:-Przedm: pod Nr 411, znajduje się z w ol
nej ręki do sprzedania POWÓZ z fordekicm, ina- 
ło używany, urzędowej roboty, mieszczący w so
bie 4ry osoby wygodnie, bardzo lekki, ze 4rema 

pakunkami, mogący służyć do podróży jakoteź i do przejazdek 
po mieście, i to za bardzo umiarkowaną cenę. Wiadomość na 
lm  piętrze od frontu, u właściciela.

Na żądanie opieki małoletnich Sukcessorów EugenjuszaSewery
na 2ch imion i Magdaleny Anny 2ch imion rodzeństwa Chmielew
skich, i z mocy upoważuieuia JW . Prezesa Tryb: CywiGuh: W arsz: 
w  W arszawie, podd. 20 Czerwca (2 Lipca) r. b. za Nr 6034 udzie
lonego, odbywać się będzie w d. 25 Lipca (6 Sierpnia) i następnych 
r. b., zawsze ogodz: 9 z rana, sprzedaż przez publiczną licytację, 
Ruchomości testamentem ś. p. Antoniego Chmielewskiego na rzecz 
wyżej pomienionych małoletuich Chmielewskich zapisauych, a mia
nowicie: KOCZA, 3cbKONl, Siodła angielskiego, Pościeli, Garde
roby, Bielizny, Komody, Szafy, Dywanów 4ch, i innych przedmio
tów, a to w mieście Kałuszynie w mieszkaniu Kassyera miejskiego 
Ottowicza- R«gieu>ics Rejent Okr: Siennic:.

C T  l i te ry CIIOMONTA angielskie kompletne, z brązami pla- 
terowanemi, mało używane; KOCZ poczwórny z całym pakunkiem; 
Miednica srebrna z kubkiem wyzlacanym, i Cukierniczka; dwa Ze
g a r k i  złote, jeden damski kryty, drugi rcpetjer, i Łańcuszek wene
c k i ,  s ą  d o  sprzedania. \> iadomość u właściciela przy ulicy Leszno 
Nr 704, na lm piętrze, zrana do godziło,popołud: od2 do6.
.A M *. Jest do sprzedania z wolnej ręki POSESJA z małym 

zabudowaniem, lecz z dużym Ogrodem frontowym ma
jącym przeszło 30,000 łokci □  rozległości, w bliskości 
domów Rządowych, zdatny do budowy na wszelki Zakład 

prywatny handlowy lub fabryczny, gdyz jest przy ul: brukowanej, 
200 łokci frontu, 156 w głąb zawiera wsobic. Ktoby takowy chciał 
nabyć, może dwie części w arto;c1 na gruncie pozostawić, a tylko

■ '•um il
■ mmiii 
O Kil l ' l l '

3cią zaraz wypłacić. Wiadomość przy ulicy Dzielnej Nr 2374, a  
właściciela tejże posesji.

W e wsi Pilicy, nad lewym brzegiem rzeki spławnej tegoż
nazwiska, o mil 7 od W arszaw y, a o pół mili od szosse Mni-
szewskiego leżącej, jes t do sprzedania około 400 korcy ZYTA  
przeszłorocznego, którego korzec waży funtów 240. Wiado
mość o cenie na miejscu Tamże są do wydzierżawienia pię
kne OWOCE zimowe.

OSOBA średniego wieku, łagodnego obejścia się, umiejąca w y
ręczyć Gospodynię domu w Zarządzie tegoż, z rozciągnięciem tro
skliwego dozoru nad trojgiem dzieci, może znaleść stosowne miej
sce na wsi bardzo blisko W arszawy; —  tamże potrzebna jest 
MŁODSZA do szycia i prasowania. Wiadomość przy ulicy
Nowy-Świat Nr 1310, u właścicielki domu.

Na żądanie opieki i w  skutek upoważnienia Presidii Tryb: Cyw: 
W arsz:, odbywać się będzie w d. 17/29 Lipca r. b. i dni następnych, 
zawsze od godziny 4 po południu, sprzedaż przez publiczną licyta
cję, pozostałych Ruchomości po niegdy Ludwice z Bersohnów Na- 
tansonowej, a mianowicie: Mebli z drzewa cytrynowego, zrzeź- 
biarskicmi ozdobami, z drzewa różowego, Mebli mahoniowych, i 
innych, Fortcpjanu palisandrowego, Luster, Kandelabrów, Brylan
tów, Sreber, Garderoby, między którą znajduje się Szal prawdzi
wy turecki i rzadkiej piękności, Bielizny tualetowej istoto: w  pię
knych gatunkach, Koronek prawdziwych brabanckich, i rózaego ga
tunku, Futer, Pościeli, Koni powozowych, niemniej Sprzętów i 
Porządków gospodarskich, a to w domu pod Nr 495 przy ul: Mio
dowej położonym.—  J. Noskoieski.

W świeżo restaurującym się domu Nr 701 b. d , przy ul: Leszno, 
gdzie od 5>. Michała r. b. Szkoła Powiatowa 3cia wprowadza się, są 
od tegoż czasu do wynajęcia następne ŁOKAŁE: 1) na lm  pię
trze od frontu: 7 Pokoi z Kuchnią i Balkonem; 2) na parterze, 6 Po
koi, z Przedpokojem i Kuchnią oba całkowicie lub częściowo; 3 )6  
Pokoi z Kuchnią, na parterze w oddzielnym domku frontowym; 4) 
na lm  piętrze, 3 Pokoje z Przedpokojem i Kuchnią; na parterze, 5) 
2 Pokoje; 6) 2 Pokoje z Kuchnią od frontu; 7) 2 Pokoje z Kuchnią od 
frontu, z których 2 ostatnie lokale na proceder lub handel jaki prze
znaczone być mogą; 8) Sklepik z Pomieszkaniem, w którym handel 
wiktuałów od lat wielu exystuje; 9) Kuźnia aa w arsztat Ślusarski 
lub t. p.; 10) 3 pojedyncze Izby na poddaszu. Dolokali powyższych 
są Piwnice, Drwalnie i Góry; oraz dodane być mogąStajniei W ozo
wnie; wreszcie Ogród warzyw ny i frnktowy łokci □ o k o ło  5000 m. 
np. liczący, który bąć oddzielnie, bąć łącznie zjednym z powyższych 
lokali wydzierżawiony być może. Woda do picia najlepsza. W ia
domość na miejscu u Rządcy domu, lub u właściciela pod Nr 525 
przy ulicy Podwal, na lm piętrze, wchodząc w bramę po lewej stro
nie, w godzinach po południowych między 2gą a 5tą.

P rzy ulicy Nalewki pod Nr 2253, od S. Michała r. b., CAŁE 
Isze PIĘTRO do najęcia, składające się z 7u Pokoi, z Balko
nem, Spiżarnią, Kuchnią angielską. Górą oddzielną do suszenia 
bielizny, Drwalnią, Piwnicą, Stajuią i Wozownią. Wiadomość 
n Gospodarza, na 2m piętrze.

Dnia 20 b. m. przechodząc z Nowego-Swiatu w W arsza
wie, zgubiony został PUGILARES, w którym znajdowały się 
różne Notaty, i w biletach kassowycb rsr. 6, oraz Rewers aa i- 
mie Ludwika Żelisławskiego na Rsr. 180 (zł. 1200), przez Józe
fa Przyłubskiego wystawiony. Uprasza się Znalazcy przy za
trzymaniu sobie Rsr. 6 w nagrodę, aby Pugilares ten wraz z Pa
pierami, raczył oddać pod Nr 258 przy ulicy Freta w  W arsza
wie. —  L. Ż.

APARTAMENT na lm  piętrze od frontu, od ulicy Długiej, z Bal
konem, z oddzielnemi 3ma wejściami, składajacy się z 2ch Salo
nów ozdobnych, z Kominkami marmurowemi i Lustrami, 7n Pokoi, 
Kuchni, z rozmaitemi zachowaniami gospodarskicmi, Suterenami, 
oddzielną Górą, Stajnią i Wozownią; Sklepy, różne pomniejsze Lo
kale i Składy, do wynajęcia od Śgo Michała r. b. Wiadomość u 
Rządcy domu pod Nr 543 przy uli: Długiej.
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Dwa P O K O J E  Kawalerskie i Przedpokoik, każdego cza
su do wynajęcia z meblami lub bez, przy ulicy Nowy-Swiat N r 
1212, oa lm  piętrze. Wiadomość tamże na dole u P. Zakrzew
skiego.^

Opróżniony przez śmierć JVV. Jenerała Bohlen, a zajmowany 
przez niego w W arszawie L O K A L , składający się z 8 Pokoi, 
Przedpokoju, Stajni, Wozowni, i t. p. wygód gospodarskioh, jest? 
do najęcia od Ś. Micbała. Wiadomość przy ulicy Brackiej pod: 
N r 1592 w domu Jaroszyńskiego.

W ydany naimie Maryauny Dachowskiej w miesiącu Lipcu r. z- 
PATPKNIT, ze złożenia examinu na Korrepetytorkę, zagubio
ny został; uprasza się posiadacza onego, aby raczył zwrócić pod 
N r 2431 przy ul: Nowolipie.

Francuzka posiadająca gruntownie swój język, zyczy mieć 
kilka PANIENEK przycbodnich na godziny do konwersacji lub 
dawania Lekcji po domach. Dowiedzieć się można w Kantorze 
Guwernantek przy ulicy Senatorskiej Nro 463 w domu Łagie
wnickiej. •, • '

Pełnomocnik Franciszek Bukowski z Sandomierskiego, sprowa
dził rzeką W isłą  O W S A  zimowego zdrowego i czystego, bli
sko korcy 2,000, do sprzedaży. Każden chęć kupna mający; 
czy cząstkowo czyli w ogóle, raczy się zgłosić na Solec pod
N r 2937, do Spichrza.

Potrzebny jest na prowincję H V O H A H Z  po
siadający dokładnie swą sztukę, oraz uienaganne- 
go prowadzenia; zgłosić się może do Hotelu Kra
kowskiego, do Szwajcara.

Ktoby sobie życzył zamieszkać w przyjemnej okolicy,/ 
^we wsi Kościeloej, niedaleko miasta P ło cka , i znalcść pig- 
kkne i wygodne M I E S Z K A N I E  dla osoby poiedynczej/ 
'lu b  dla Familji, pod bardzo dogodnenii warunkami, zechce
kzgłosić się o bliższą wiadomość (ło Cukierni P. W a lte r ,(w 
'p rzy  rogu ulicy Orlej i Elektoralnej.

Przy  ulicy Nowy-Świat pod N r 1290, można do
stać M L E K A ,  wprost od Krów niezbieranego, 
na kwarty. Bliższa wiadomość u Szczepańskiej, 
w korpusie na dole, od tyłu.

Do wynjęcia L O K A L E  przy ulicy Grzybowskiej podK 
KiVrem 1055 lit: E. Od frontu na lszem  piętrze: Pokoi siedmg 
iz  balkonem, i Przedpokój, Kuchnia angielska z Spiżarką, Pi ą 
Jjwniea, Drwalnia, Córa oddzielna, Stajnia i Wozownia.— N a| 
hdole: Pokoi dwa, dla Kawalera, każdego czasu.—  Na 2giem| 
Spiętrzę, także od frontu: Pokoi sześć i Przedpokój, Kuchnia^ 
fiangiclska z Spiżarką, Piwnica, Drwalnia, Góra wspólna.— |f 
hW suterenach: Izby dwie, z których jedna na ustawienie^ 
?Magli przydatna, od Sgo Micbała r. b.— Wiadomość w tym 
|że  domu, u Stróża miejscowegp.

E O K T B K J A N  mahoniowy, o 7u oktawach’ 
mało używany, jest do sprzedania z powodu wy
jazdu, za zł. 600, przy ulicy Koźlej w Hotelu Pło
ckim. Wiadomość u Gospodarza.

Mając w komis przesłane S L E B Z I E  hol- 
-s  —... -O ' lenderskie świeże, w małych baryłkach, ta- i 

kowe za cenę umiarkowaną sprzedawać mam polecenie.—  iK 
| j  Antoni Jahn, przy ulicy Mazowieckiej Nro 1346 c, na •

K O M  z dużym Ogrodem fruktowym i w arzy
wnym, pod Nr 1046 przy ulicy Grzybowskiej po
łożony, do sprzedania lub zamian na Dom bez O- 
grodu, każdego czasu. Wiadomość na miejscu

Przy ulicy Konwiktorskiej pod Nr 2182, w domu W . Mro- j j j  
ą fj zowskiego, naprzeciw bramy Sierakowskich Koszar, w ogro- 

j dzie przy pałacyku, są do sprzedania SLIJIM f i B A L E  j*  
{DĘBOW E, już obrobione, zdatne dobudowy Szop, Parka 
: nów i tym podobnych.

W  d om u N r e m 5 0 5  p r z y  u l icy  P o d w a le  i p lacu od  
s tro n y  N o w eg o -M ia s ta ,  n a 3 c i e m  p iętrze,  dnia 2 9  b. m .
1 dni n a s tęp n y c h ,  od godz: 4ej  do 8ej  po p o łu d n iu ,  sp r z e 
dane zo sta n ą  przez  p u b l iczn ą  l icytację  ró żn e  r u c h o m o 
śc i ,  jako  to :  m a h o n io w e :  K anapa z 6 m a  K r z e s ła m i ,  S t ó ł  
z k lapam i,  B ió rk o  dam sk ie  ( r o k o k o ) ,  Szafka z 2 ch  c z ę 
ści z ło ż o n a  z pejzażem , L u s tro  duże  stojące;  j e s io n o w  e :
2  F o te le  z r obótkam i k a n w o w e m i ,  S erw antk a  o s z k l o 
na; o l s z o w e :  K o m o d a  z zam kam i,  Szafa  do su k ien  b e j 
c o w a n a ,  p ó ł  F i la r  czarno  la k iero w a n y ;  tudzież  G itara  
h iszp a ń sk a ,  Zegar  Paryzki a la b a stro w y  pod k ło sz ą ,  F i 
l iżanki p o r c e la n o w e  w rozm aitych  fa so n a ch  z m a l o w a 
n ia m i i z ło cen iem ;  k r y sz ta ło w e :  Szk lan k i  k o lo r o w e  i 
białe  z w y z ła ca n ie m  i bez ,  F la k o n y ,  M a sie ln iczk i,  S a 
laterki ,  i t. p.  s e r w a n tk o w e  ozdoby; oraz W a n n a  m ie 
dziana duża; w s zy s tk o  zaś w  d o b rym  stan ie ,  lub ca łk ie m  
n ie  u ży w a n e .  P o ł o w ę  taxą  o zn a czo n ej  s u m m y ,te r a ź n ie j 
sz y  w ła śc ic ie l  rzeczy, dla s ieb ie  zatrzyma; d rugą  zaś  
p o ł o w ę ,  i co b y  nad taxę  przez l icytację  p o s tą p io n o ,  
na cele  m o ra ln o -d o b r o c zy n n e ,  w  duchu ś.  p. by łe j  ich  
w ła śc ic ie lk i ,  przeznacza .  L icy tac ją  tą za jm o w a ć  s ię  b ę 
dą, z praw ośc i  i do b ro c z y n n o śc i  znane ,  a u p r o s z o n e  na  
to  o so b y .  R zeczy ,  któreby  przez l icytację  nie  p r z esz ły  
s u m m y  taxą  o zn a c zo n e j ,  teraźn iejszy  ich w ła śc ic ie l  
zatrzym a, i p o d łu g  ta x y  zap łac i .

Zginęła SUKA z rassy a n g i e l s k i c h  wyżełków, ca- 
., _  ̂ ła biała, uszy kasztanowate długie, ogon długi, szerść 

krótka, młoda. Uprasza się łaskawego Znalazcy o od
danie na Podwal Nr 524, w Sklepie Norymbergskim, za nagrodą.

HMTOR STRĘCZEW
G U W E R N E R Ó W  I G U W E R N A N T E K

p rzy  u licy  Podioal Nro  521, w prost Tow arzy: K redytu:.
Są do umieszczenia Guwernerzy i Guwernantki różnych zdolności; 

oraz Guwernantka z wyższym ukształcenicm, mogąca prócz wszel
kich nauk, udzielać muzyki, robót ręcznych i mieć opiekę nad Dziećmi, 
życzy przyjąć obowiązek choćby za małe wynagrodź:, aby w W ar
szawie; nadto Guwerner Niemiec posiadający w wysokinistopniuję- 
zyk francuzki i muzykę. —  Paulina Zw olińska .

Dziś rano ciepła stopni 15. Wczoraj w południe 22.
Dziś rano wysokość wody na W iśle  stóp 3 cali 4.
TEATR ROZMAIT:. Dziś, P ożycz m ip ięć  zło tych . W ieśn ia k  

i A k torka . Ż yw y nieboszczyk . —  Jutro, S ta ra  R om antyczka . 
M ato n ieprzyjem ności. M łyn a rz  i K om iniarz.

Dziś, P. T a rd in i  wraz z Panuą A n etą , puszczą się 9AM - 
SO N EM , o godzinie 6ej z Ogrodu Saskiego.

W Drukarni Kurjera W arsz:.—  Woluo drukować. W arszawa dnia 16 (28) Lipca 1850 r .—  Starszy Cenzor, L. T. Tripp lin .


